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P x > 3 u . a x k a « i > a t ^  p r i s y j s n n j ą :
zaatejsbuwą: AAmłnbtraojy ,N.w»] Refc-iaj' l wasretWe n:t»d»" ocr»t<rw«- 
AdmMakaoya .Kówsj Etóto y\ -  GM w e. j - f i
I a T Salomonowej ul fa w ep a d A ^  e ^ B i ^ a L J A ^ B c ń s k a  7*

e#»u»i#d (spn.£s* oddŁJnyeh Wtoorńw), I„ Wofleeilo 6. -  H. Dnko. SŁ
*  Vo*le- >*• w B r a ta m , Branfcfar* Berlinie. Lipska. Bazylei i f r r o e S t -
B. Musse {taktów B*uliidt  Hi M vn y aiu* i Nory Mordze). _  H. Se mlek (W li,.-„o, -  

W eryłi 8oci4tś ltr*3 l# de Pnblioltó A, Lort^e, direeteur, Rn# Rougetnant 14.
» *  numeru poj Aadnlowoa# p r ^ Ł u j#  otę tylko „Nadesłano" pa Bu kaL od n m ,  -  Stosy

pinm czu po 2  kar. od wreraza.
W  Humor* popoludim-wym, wyoho. ra o j®  ,  poniedziałki I dni ro Jw iatow n., zm niaszctó s it  

v  ukte inno hweraty.
7al40zm Q 1* „wow ^ Reformy* ^prosęak^, cyrki lorze, oro szen i itp.) przj jmnje się za cono 

kP». U’̂ Ł “ *• *“ ał*J*«o'»ey«t .  i  jcoi, on ICO egi . dla mieiscowyah pre^umoraturót.

CTgL wł.
t a m  r ó l .

»Nowei Refomfy*).
Wiedeń, 18 lmca.

* ’ TagWait-fcc donosi z Bazylei:
Naohrichton donoszą z Petersburga-, 

ze wojenni spra wttedawcy rosyjscy, przebywa
ła fronc.e Brusitowa, stwierdzają osią- 
e Punktu kulminacyjnego przez ofenzywę

f.°S ’sk3- Dalsze jej wzmożenie jest już niemoż
liwe,

,ków sanitarnych na GaUIpolł, tio  WyrzątfzUy 
żadnej szkody. Na innych frontaeŁ ni^ma ża
dnej zmi°/iy.

J^cd f ł 2ką Som^ie.
Genewa, 18 iipr- 

Generał B o r t h a n t ,  omawiając v »Petit 
Parisien® ofenzywę angielską, podnosi, że An-

~ * r r

Siarisk na Rosyę.
T Sztokholm 18 ]mM

k o t  tvLlj Z Pcter^urga, rosyjskie'tola wojstoowe ntrz rmuja że . y 1
^zycn dniach TOzpWznio" sie nonm™ L* J 1 
łfa przccń.ko frentowi a Z f  ? ™ 3 ołenzy  
mie« kiemu. ustr.v«ckiemu i nie

ostry , ,’Ŵ an?i Powstał podobno
tkinem % te , ^ - 1!us^owem a Kuropa-
eti-zegal wzflrl r ^'° że Knropabkin prze- 
B roziirażr P - W  l0fenzy»wą. Btusiłow miał 
wad r*TjC,nr.- . ^cłpowiedzied,, że zwycięstwo 
ko za  ' '  ^^tentrauiemi jest możliwe tyl- 
nior>i’zy' dcdskd C1<̂ ^e° (> napifrania na front

doin^ga . ■ *c,'^e %  °J^ow i AmgJii i Franeyi
fey kosYa,,1̂  ,Y‘ *e w sposób stanowczy, aże-
^Slędu n 6 Powadzili nalej ofenzyrvę bez 

Cai L o a  !. r£i!-v- .
?PazyBęf Z1* R‘e bez oporu na dalszą o-

Car ni18 przybędzie (SoCzerniowiuc.
d«L wŁ .Nowej Reformy*).

Wiedeń, J8 lip ca.
? ‘ ^ ‘łcn-RLaUc jn-zynosi z Berlina mesi-ępii- 
ilitt V' ^ 01no^> którą 'B e r  li ner Zeitung arn 

ói-tzymała z Bukaresztu:
0 la,d|omość. że w Ozemiowcach poazyuio-io

Ha pr£̂ ęci0 fcara? 
bawi! iofcoo-nu j&at równio,- ż« r

*  Czernion c-ajch.

samolot aiuBtryaeki przybył nad Spezię od stro
ny n,orza. Tymczasem widziano go najpierw w 
Sesenzano, mastępnie w Mantu) Bfaecii i Par
mie.

Nad Spczią z powodu ognia działowego mu
siał samolot krążyć bardzo wysoko. Lotnik v . |____
rzucił na miasto 5 bomb, któro nie zraądzily ffllcy odznaczył- się wprawdzie w ostatmch 
szikody matcryalDej, ale załniły 4 osoby, a zra- walkach, żi jednakże stoją Wvbec starej orga  ̂
niły 20. 8am ilot odleciał mastepnio w'stronę raza-cyi wojennej Niemców, nie mogąc zwla- 
Paimy. szcza sprostać gwardyi pruskiej.

---------------- i Pochód w stronę bapaume utrudniony jest
nie przez właściwości terenu, który' tutaj jest

re zp rzyk *a tfn3 skutki wybuchu. płaski, lecz przez silne fortyfikaeye polowe

Wiedeń, 18 łipca. ,
„Wiener AligeaneLne 7eitung“ w telegramie 

z Budapesztu przynosi następującą' wiado
mość, którą „Az Est“ ‘Otrzyma! z Lugano:

Skuikiem olbrzynniego wybuelni w Spedi 
zginęło 1000 osób. W samej fabryce amunicyt

Niemców.

toieni&y a Włoahy.
Lugano, 18 Upca.

Z  mowy Poincare’ go.
Wiedeń, 18 lipca. 

cs>N, Fr. Presst c donosi z Paryża:
Barbieriogo zginęło przeszło 400 roootmi.L<óyr. "°  ]e>.j-^‘r-ą prezydent republiki francu-
Op.ócz tej fabryki wybuch zniszczył jeszcze e osd - z  powodu sto-sci narodo-
15 fabivk ‘ *■>*■ jWej_"dnia. 14 lip^u (zdoby-eie Bastylu) znajdu-

■je otę Tia-stępujący zwrot:
. »Wielldm narodom etuopejskim chodzi teraz 
o j»być ałbo nip być*. Dla wolnej demokracyi. 
jaką jest naisza, znaczyłoby to tyle, 00 .regclo- 
wanio w_d'usząeym Ićreni-u ‘gormańskiegc cesar- 

„Secolo" tlómaezj mioprzyjarzne stanowisko stwa, któro byłoby dosyć silne, ażeby nad całą 
Niemiec wobec Wioch tą okolicznością, że Europą rozszerz^ swóia ^niotącą hegemunio. 
Wło-chy w Jnin 2 kwietnia wypowiedziały trak- Itn więcej st-rasziiwońci ‘wojennycli przeżywa
ła t Wiosko niemiecki.

"™ csowftć naci tom, a^oby pr*_
wojny, tem .więcoj musimy pragnąć i chcieć, 
ażeby pokój z prz-.-wi-óeeniem prowincyj, zrabo
wanych nam wczoraj lub przed laty 40, przy
wrócił także naruszone kosztem Francyi lub 
je j sprzymierzeńców prawa, tudzież dał rękoj
mię stanowczą naszej narodowej niczawisłośeic

nr, R  a r o  1 y  i przedstawił powody wystąpienia 
i omówił przyszłe za lama partyi, nchwaiLono na 
wniosek Juliusza J u s  t h a  zatrzymać dotych
czasową nazwę partyi. Następnie przewodni
czącym 'Wybrano K a 1 o 1 y i’ e g o, ai ponieważ 
ten pełni służbę wojskową, powołano Teodora 
kr. B a 11. h y  a  n i’o g o na zastępcą przewodni
czą c,ego. Pert.ya liczy 26 członków.
amwwi a g g g g a enaw ą

ty, z tcr.i większą nanńętnością musimy pra- 
ować nad tom, ażeby przeszkodzić powrotowi

Ib
(Tel. wł. »Nowej Reformj*).

Lugano, 18 lipca. 
Dz cnuóki mcdyolańskie donoszą z Rzymu: 
Wioski riamirstoik Libii, generał Amelio, 

,przybył do Rzymu, dokąd udały się -także inno 
wiejskie władze krajowe Libii,

B?da
i ;i i  m i l a « l i i

etr-r ^ » S 4a C t • • P ra ffa ’ 1L I,T f'a -^■rąwa 8 T i t uzermowi ec 7. polecenia mini- 
aSIStratem a  ^"'nętrznyeh przeniosła się z 

0 Prrgi i tutaj urzęduje.

01 1 f-kintarasz bezpieczny.

, < ™ r n ’ 18 up' a-
i tu Mań ir i tmi I;Mni&yi gospodiirozoj korni- 

ł ' *z starszy  iirpaia leg o  (ko-mitatii

I
tŁtfi lOtBCB 0 fłfe fle j kfi)7ftfZ2

acjence] t s M l s j .
Lugano, 18 lipca. 

.v!L J o,n.a q_ w louarzj aiwic ów-ższycb

W iwtilijti l i  M l
Kopenhaga, 18 lipca.

^Ni-ti-onaltidend-e
Anglia zanzy, 

i k i amerykausii 
gielslca w VvTaszyiigto,iiie 
townrzy 
do

K r  j ^ r l k a r .
Kraków, 18 lipca. 

Rekwizycya metali 1 naezyu metalowych. Jak
słycliać, 20 bm. rozpoczną cztery odbiorcze komi
sy e urzędowanie w sprawie rekwizycya metali i 
naczyń metalowych w Wielkim Krakowie. Komi- 
sya pierwsza urzędować będzie w dzielnicy I—V, 
a lokal odbiorezy mieścić się bedzie przy ul. Fran
ciszkańskiej pod 1. 4; koimisya draga w dzielnicach 
\ I- -VIII, lokal odbiorczy przy ul. św Wawrzyńca 
13; koinisya trzecia obejmuje gminy (przyłączone 
po prawym brzegu Wisły, lokal 'OdibioTCzy znaj
dują 6ię we filii magistratu w Podgórzu, do Ikomi- 
syi czwiartej należą gminy przj lączou o po I :wym 
brzegu Wisły, lokal odbiorczy przy ul. Francisz
kańskiej 4.

EomLsye odbiorcze już zostały zorganizowane; 
w skład ważdej -wchodzą: urzędnik konceptowy ma
gistratu, radca miejski jako mąż zaufania gminy, 
reprezentant wojskowości, wreszcie rzeczoznawca. 
Rekwizycy-a rozpocznie się ©d zapasów producen
tów i kupców.

Narzucane dodatki do kupna. Pochodzą nas 
skargi, że nieutórzy kupcy, sprzedając cukier lub 
mąkę, narzucają publiczności kupno dodatkowo, 
u. p. żądają, by do 1 kg cukru dokupowano her
baty, czekolady i t. p. Gdy się kto dziwi tym żą 
dardom, uzasadniają je  brakiem zarobku na cu
krze, którego tyle 6ię rozsypuje, albo wydatkiem 
lut papier, w który się cukier zapakowuje i t. p. 
Dobroduszna publiczność zwykle uRge tjzn żąda- 
rdom i bierze towar narzucony często zleżaJy i goi 
szy, myśląc, że to się przecież może w dornu przy-

koron 55 hal. Niemniej równie pokaźnym był do
chód z urządzonego przez bocheńską Ligę kobiet 
wspaniałego festynu, który przyniósł czystego dO' 
chodu 2.360 koron 6 Lal

Tarnów, 15 lipoa. ( Egzaminu ma-turyczne w 
szkołach środn.ch). Pod przewoanictwem radcy 
szkolnego Ignacego K r a n  >z a, dyrektora gimna
zjum  w Podgórzu, odbył się w dniach 13 i 14 bm 
w gimnazyurn II w Tarnowie egzamin maturyez- 
ny. Za dojrzałych uznani zostali: Dąmnski Cze
sław. Dyduszyńslci Jan (z odznacz.). Jana Zygmunt 
Knezmarz Eustachy, Klocek Zygmunt, Kohn Hen 
0 'k (z odzn.), Laub ólarkus, Alaziarski Wilhnlm. 
Szymański Jan  Trzcirisni Włodzimierz, Tyszarski 
Stanisliaw i Dobrzański Jan (prywat.); je-dnego 
ucznia reprobowan.o na pół roku. Nadto w teruii- 
rJio wcześniejszym, skutkiem powołania do woj
ska, złożyli egzamin dojrzałości: Gajewski Tadeusz 
Machnicki Jan  Bronisław. Niesiołowski Zdzisław, 
WoMd Stanisław, Piątek Wilhelm i Gzopek J  un.

Tod przewodnictwem c. k. radcy r.ządu Michała 
R e m b a c z a  odbył się 13 bm. w wyższej szkoło 
reałrfej egzamin doprzałości. Za dojrzałych uznani 
zostali: Broża; Maksymilian, Fliasowslu- Stanisław 
(z ojzua.), Kanar:envogel Izrael, Kotulsid Bolo 
sław i  -Szwamowiocki Jan ; przedtem zaś złożyli 
czarnin dojrzałości powołani do wojska: Kor.cld 
StoLan i Śliwa Stefan

Ogrody szkolne we Lwowie. Akcya zorganizo 
waaia ogródków szkolnych we Lwowie, zain icjo
wana przez inspektora szkolnego lwowskiego p. 
R a d w a ń s k i e g o ,  wydała bardzo pokaźny re
zultat. Dwanaści szkół żeńskich urządziło razem 
16 ogródków o obszarze 43/s morga, zaś 12  ozkół 

! męskich urządziło 23 ogródków szkolnych o 12T/> 
morga.

Kołomyja przed inwazyą. Na kiikaaaśde dni 
przed wkroczeniem Rosyan do Kołomyi — donosi 
lwowska G a z eta  Wieczorna* na podstawie opo- 
ciadań uchodźców — panował w mieście niezwy
kły ruch. W handlach zjawiła się — rzecz nd da
wna niewidziana — kawa palona i niepalona, w 
znacznej ilości, której przedtem za drogie pienią 
dzc nio można było nigdzie dostać. T a  kawa była 
powodem rozmaitych domysłów, a wszyscy zgo-

włoskiej minister B i s s o la  t i, który cńlwiodził jcnia 0 -^porcie c o ro t w egu 
Cadcrnę w Trenti-no, poezem miał a.iulyencyę 
u ki-óla i odbył konfereucyę a geaeralojn Porro.

ob3I e J 0?0Ż onic wojenne nie budzi 
eixvrlUar° s2 i -■ C°  do bezP*eCi«:nstwa komitatu
1 1° Jktżti-V popełni.. | -------- ,

10 "łcW," GJ'  ̂ d ż in ie  i ojczyźnie, jeżeli 
ju '"'tanie 5l> Ghodzi przedewszystkiem o 

,taraż0.\ w 1 "obót polach , a praca ta by-
r S  k? Zarien”? t.ri,-‘nośc’>, ^ >  bć' IDoś przez 

^c?-.Vnij,. P°koił ludność. l\ vwody ż 
do uspokojenia ludności,

^Disek w  Rosyi.
CTel -vL

h
Sv żiehn;ki

■JeJ:

»Nowej Reformy*),

B tr lb , 18 lipca.
U1 cjsze dcńoszą z nad granicy' ro-

fOku ro w Getersóurgu wpadła na trop sze- 
któj-e "W ięzionego spisku. Pom iędzy osobami. 
Ców *,ryffiien5a Usta proskrypcyjna spiskow-
ęab' Z‘laic!uie sI? także Stuermer, prezydent 
Oso etu r0sy.iskieg°- Połicya uwięziła dotąd 58

Mie ŻW)K ły m&moryał rosyjski.
"5  * Nowej Rctormy*).

morDorliner ^uifos z  Berlina
Wiedeń, 18 1'pca.

oy © d swoje « ©glajza otrzyma-
hdjris ntenio;n-.(j u Tc'?8ondc«ita w Sloldiólmie 

Przeg pravvicowcóvkiłiry “ostał lvJPrac0;vany
^irui gwałtowne a] .°syj skic,i- Mcmcwyał za- 
taaga A , HOvve. a l* przeciwko rządowi i do-
^cza uwolnienia P°»yc8«ej, a 2tvla-
Slii. Ł  ̂ ” ° sji  z pod wpływów An-

^fctał i p m z  posła, Suchaczewta za-— ar  ,p

^  p{o"71ej  'Łri-alery wojennej.

Ustępstwa Orsayi weksn ks^fioyś.
(Teł. c. k. Biura koresp.)

Ateny, 18 łipca.
Tel. Ag. Ha rasa z 15 Lin, nadesłany z 'opóź

nieniem:
Dztein.ik urzędowy ogłasza zmiany w obsa

dzeniu miejsc policyjnych, żądane przez koali- 
cyę. Rozporządzenie poilpisane przez króla., za 
rządzające inno zmiany wśród, urzędników, 
ivraz z ianctm irrzędowcmi pismami uległo zni- 
szezeniu prdcza,s poiar-u w Dekclia.

j podanej iprzez »Ex- PIZN towarach, na Które nałożono cenj maksjunul- Zdenerwowanie doszło do osta.tnieh granic, 
a n j «, że druga- n iem ieck a , n0; c:cszy l'-0Siem złudzeniem bezpieczeństwa W kilka dni

Socyailśtl iteccy po  OenłzslssB.
(Tel. c. k. Biura.korefip.)

Berno, 18 lipca. 
tV artykule p. t. ^Niemiecka robota'* donosi 

>dJatiii'«, że jedna socvalislyezna grupa w Sa
lonikach oddzieliła się od całej greckiej par
ty" i działa w myśl berneńskiej komiisyi Zimmer- 
waldskiej, podczas gdy cała partya, przynaj
mniej w zakresie oolityki zag-ranicznej, należy 
do sironnielwn \ enizelosa.

L p. „Brem bn“
(TeL wł. »Nowej Reformy*).

Berlin, 18 łipca
TTbrcw' wiadomości, 

cłumge Telegraf Gomp,
łódź podwodna przybędzie w ciągu 10 dni do 
Rio de Janeiro, stwierdza »Lokal Anzeigor*. źe 
miejsce przeznaczenia tej łodzi trzymane jest 
w tajemnicy. _______

W obranie I . p. „D e u ts c h la n iR
- K - . K 3 E S ® ,  R o , terdam> lip c..
Donoszą tu z Nowego Jorku:
Cztery -torpedowce Stanów Zjednoczonych o- 

trzymałj telegrafkszny rozkaz, ażeby udały się 
i ntydmiiast pod Cap Yirgiaia. Torpedoweo fał 
będą w zatoce Chesapoake patrolować, czuwa
jąc uad tc/n. ażeby i  milowa strefa morza i 
neutralność Stanów Zjednoczonych nie zostały 
naruszone, gdy niemiecka łódź podwodna 
' DeutschJjnd- rozpocznie podróż powrotną

“1 • y-v # * • m * | l V ■ ' GU
Dain ter. “ U?.imy ws--vsŁjucn ©sa-zoa.z liy tego ro- Jziil się na to, iż sprzedawcy wydostali ukrtmaną 

E  terorowi PP k«Peo,v' mo lecz * lar' kawę i sprzedają ją chyba z powodu niepewn :j
hnnira.li Wn.T:tn1:rmm _*_  ~ .

| i c i me  r\ ojenn ą, oi„z przekroczeniem ustarvy o wcale nio działały kojąco na nastrój miasta. Zwła
szcza że widać było, jak coraz bardziej pustoszeją 

jmagazyny wojskowe z mąką i innymi zapasam5, 
malnych przez wym<twianie sobie pakują się warsztaty i szpitale. Zdenerwowanie

oeamych. ilagi=tra.i, j^wkJcyj- wzrastało. N; dworcu kolejowj-m ruch panował
pouczeme dla publiczności, nie do opisania, kasa oakunkowa była formalnie

■ . . e'c kupców. Kupcom zawalona tobolami różnego kalibru. Opowiadający
. . . jeżeli mają zysk tylko n. p. docisnął się tam nakoniec i *nadawa?« swą wali-

. P® od i a f :n  “ obrotowego przez parę dni, to zę — od godziny 5 rano do 9.30. Mówiono, że na
juz tiacą i 7.v taka ,,-stra!a“ daje im pewne prawo# Stanisławów pociągi już nie pójdą, kto chce wiec 
.io pouetou ama je j sobie na konsumencie. K onsu-' jechać do Lwowa, musi jechać przez Węgry na 
ment i t,ak jest aziś wobec- zamachów na jego kie- Kbrbsmezó. Okazało się jednak, że wydają bilety 
szeń z najióżniejszych stron bezbronnj’ i zahuka- jazdy do Lwowa przez Stanisławów. — Śe.isk na 
'n j, pozwala solne narzucić wszystko, z obawy, że dworcu nie zmniejsza! się ani na chwilę. Wszyscy 
w ogóle nie dostanie niczego; niechże przynajmniej pragnęli za wszelką cenę wydostać się z Kołomyi.

Petyczkq n M z y
Hubldeni ł w iE k ie n i  a te k ie m .

Budapeszt, 18 lipca.
..Poster IToyd:‘ donoei:
„Osmaniseher L lo jd “ przyno.-] telegram, wJe- 

dle którego pomiędzy oddziałem wojska gre
ckiego, który maszerował do Kawnłli, a od- 
działtm wojsk francuskich wywiązała się pa
tyczka na moście pod Demir Hissar.

Władze wojskowe nugiełsko-francuskio za
rzucają, że demobiłiracya armii gi-ecldej odby- 
wra się stopniowo, a nio odrazu. W ten sjiosób 
chce Grecja, zdaniem koałicyi, część armii zo
stawić na stopie wojennej, Z Lego powodu 
Francuzi chcieli udaremnić marsa greckiego 
wojska do Kawalli. Woj -ko greclcie nio ustąpi
ło, .skutkiem ozego wyurtązała się, utarczka. Po 
obu stronach jest- podubuo kilku po-ległjeh 
rannt cii.

ksymaluej nie izmieail za sprzod;nvane artykuły, 
■tylko 1-up.ii-jąca publiczność dobrowolnio je  pod- 
ivjiż.zała i płaciła sama eony w jższe -od -obonią- 
zujących.

Opera w teatrze miejskiui. Dzisiaj po raz czwar
ty Faust", w którym wy-Tąpi po raz ostatni świet
ny basista wiedeński p. Józef Mailowania. Obok 
żegnającego mas gościa, występują pp. L. Geitle.r i

rr e r  ,, , , , „ . H e l e n a  K olczyńska w perty ach głównych, a  w
H o f f m a n n ,  odbył w sobotę konierencyę z c]ałc ■ -  - - h 3 ’

potem nadeszły wieści pomyślniej- 
aze, wiele osób wróciło nawet do miasta, jednakże ' 
sy tu acją  ta trwała tylko do 28 czerwca. Nagła 
zmiana w położeniu wojennem na tym odcinku 
sprawiła, że dnia 29 wysłano ostatni już pociąg z 
Kołomyi, a dnia 30 zajęli ją R osjanie.

Z  Królestwa PoisKierjo.
Samodzielność gospodarcza Królestwa Poislde-

go. 3-DzienniK Narodowy* donosi z W a r s z a w y :
Z pobjtu  wicekanclerza Rzeszy niemieckiej U c 1 f-
f e r i c h a  opowiadają: Pobyt v,ieekanclerza Ilelf-
feiielia w Królestwie Boiskiem nio dostarczył sen-
zacyi. W Sosnowcu odbyło się zebrame z przedsta-

, , .  _  i i- , • - - i wiaietami przemysłu. Z rad, udzielanych przez will&ICTZy 7,3, ferZtllkę. JjVZ3/Ji tlirr’'OWY CCII Ul3~l i ?  * . . .  . . .. .--̂ 5. ■ ł  i  KU. '1.V , /cekanclcrza w sprawie rozwijania nowych gałęz:

aż do następnych ccn maksymalnych.
Z targu. Dowóz na targ dzisiejszy był jak  po

przednio —  różny, mianowicie jednych artykułów 
było więcej, drugi-ch mniej. Dowieziono znaczną 
dość jarzyn, grzybów, ciemniaków i -drobiu, mniej 
natomiast było nabiału i jagód, 'zwłaszcza, borówek, 
o któro gospodynie staczały v, eobą walki.

( ' ( n taiył niaksjunalnej nio przestrzegano z wi- 
ny kupujących i dzięki temu plac-ono ..słonot; za 
niektóre -towny. Niesłychanie wygórowane bylr 
ceny drobiu, za koszyczek grzybów płacono 00—CO 
hal., kilogram czereśni 2 K, iitr borów,ek 36 liaL. 
litr matm i poziomek po 80 hak, Jdlogram masła 
po " K? kilogram ziemniaków 20 haJ., ja ja  po 18

Wieści pekojowe.
Członek

Beruo (Szwajcuti ya), 1S lijłca. 
szw ajcarskiej Iludy związkowej.

przedstawicielami dyplomatycznymi klika 
państw neutralnych. Obiega tu wiadomość, że 
konferent-ya zaimowała się sprawą pośredni
ctwa pokojowego ze utrony państw neutral
nych. Obrady mają odbyć się w dadsznn cią
gu w Bieżącym tygodniu.

A  powietrzny na Spezię.

Ł s S t t ?  r
6 0 f t o f c a f i ,  twbndza. ^ S b x

E f S f t k a i a a t  t a r s t ó ^ .
(Tei. c. k. Biura koreep.)

Konstantynopol, 18 Lipca. 
Ag. hlilłi Sooosi: Główaia Lwratera (Ogłasza: 
Front, kaukazki: Na. południ© od Cznrocł: ro

syjskie ataki, silnie przez nas od?-zutoue wśród 
ciężkich strat, utraciły w ostatnich daiacl m  
gwałtownośe-i.

10 Lomb rzucony cli dnia 10 lun. przez ̂  dwa 
•aicBEzataic-Ielskia juiar.ałv koło szuitaia i  baiu-.

Dyplomata h i s z p a ń s k i  -o p o k o j u .
Budapeszt, 18 lipca 

Sprawozdawca tutejszego dziennika »Esti 
Ujsag*. przebywają/ v w Bernie w Szwajcaryi, 
rozmawiał i  tamtejszjnn posłem hiszpańskim o 
bieżących fc-prawacli poliij czuych. Poseł hi
szpański oodniósh ze obecnie zajmuje się spra
wami 22 narodów.

W toku rozmowy zapytał dziennikarz, czy 
król lii.-z pa liski nu  zamiar podjąć się pośredni
ctwa pokojowego. > Mam nadzieje, że tak bę
dzie —  odparł poseł. —  Trudno prorokować, 
ale możliwem jest że wojna równie niespouzie- 
wanie zakończy się, jak się rozpoczęła*.

i m k  t f m i t a  na ttlasrtecli.
(Tel. c. k. Biura koresp.)

.n , 7 i . Budapeszt, 18 lipca.
iPoslowip, ■». orzy wystąpili z partyi miezawi- 

mos/i, tjcłiy Jiłin a  wczorajszej ■wieczornej Lon 
ierehcyi utworzenie nowej partyi. < £ &  yjciuł

przemysłu wyriiha, iż on i-rzewiduje  s a m o d z i e l 
n o ś ć  g o s p o d a r c z ą  K r ó l e s t w a  P o l  
s k i e g o  i g r a n i c ę  c e l n ą  m i ę d z y  
K r ó l e s t w e m  P o 1 s k i c m a N i e m 
c a m i .

Wybory w Warszawie. Z Warszawy donoszą 
W piątek wieczorem zakończyły się wybory z ku- 
■ryi VI do rady miejskiej. fW glosowaniu brała 
udział przeważająca, część upoważnionych obywa
teli. Na razio wyniki są niewiadome.

O uli cza nie 'gloznwania rozpoczęło się wczoraj

czwarty piękno :,Dzwonv z Oosmecille", cieszącej1^ 0 W, gl° ‘VDy?  ^ M e "-'boTczym w magistra, 
się tak wielldem powodzeniem. Z końcem tygodnia f 16 P° d V™ ™ *mcmcu: genialnego komisarza wy- 
ro.zpoezym.ja się g^cinue w Tęp p. Ad • SarL J .°rcxe« 0 ^adcy Jaraczcwskiegc, -oraz jego z a - - 

. . .  ... ■ . . v  ■■ >  To, . L Y' - I i . .  stępcy radcv Dziembowskiego.v tata zaliczek. Ja k  słychać, z Jnium 1 sierp- 1 Y- u  ̂ °  . . .• . . . , ł  rezesem Radv miejskiej ma według oeolncj o-
ma rozpocznie miejska Kasa oszczędności ogólna ■ -  - - id  „   ̂ - i ■ r ", . . . , ' , , , . f . - pinu zostać rektor B r u d z i ń s k i .  Szereg nowawypłatę zaliczek, wpłaconych przez ludność na

zycli pp. L. Jaworzyńska, Z. Sienkiewieżowa, 
Si. Romanowski i K. Kowalski.

We środę teatr zamknięty, we czwartek po raz

udział w miejskich zapasach w czasieńewakuacyi 
miasta w roku 1914. W mieście będą zorganizowa
ne cztery biura dla wydawania a=>guat. na podsta
wie których miejska K asa oszczędności będzie zło
żone należytośei wypłacała. Wyplata odbywać się 
będzie przez cały sierpień.

Osoby, które wpłaconych zaliczek nie podejmą, 
otrzymają od tych wkładek procent od dnia l-go 
sierpnia b. r.

V spisie radców miejskich, należących obecnie 
do krakowskiej Rady miejskiej przez omyłkę opu
szczono w druku nazwisko p Stanisława* N o w a- 
k a, reprezentanta nauczycielstwa krakowskiego.

Wiadomości osobiste. K  Wincenty S a w i ń s  k i, 
starszy- radca magistratu, wyjechał na kilkutygo
dniowy urlop. W  urzędowaniu zastępuje go sekre- 
tarz magistratu p. Władysław L a t a ć  z. ‘

Ł  L r b j u .
Piękne piony. Piszą nam z Bochni: Dzięki usil- 

iijin. staraniom tutejszego starosty p radcy nam. 
V e 11 z e g o, dała zbiórka na dochód Czerwonego' 
Krzyża rezultat bar/lzó pomyślny w sumie jf.TK J.

żnych infonnatorów podaje, że mcc. Dziembowski 
popierał tę kandydaturę wobec przedstawiciela je 
dnego z Komitetów Wyborczych V tych słowach: 

..Musicie mieć na stanowisku prezesa Rady 
miejski(ę człowieka bezpartyjnego, popularnego, 
takiego, którwby móg! godnie powitać Króla Pol
skiego, gdy ten do Warszawy przyjedzie — ta
kim jest właśnie rektor Brudzińsk5".'

Na miejsce drugiego burmistrza Warszawy vy - 
tuńłąte w stała  kandydatura p. Zy gmunta C h m i v- 
\°. Y s .  ̂i 0 ® 0> r:zlóiika Ligi Państwowości Pob 
óiuej. rodobno iiuminacya jego została ‘już przez, 
p. r .  Kuc'® a podpisaną. \\ każdym razie nie ulega 
żadnej wątpliwości, gdyż kandydatura ta jest bar
dzo przychylnie widziana i popierana przez prawb 
cę i centrum.

V  Rudzie miejskiej klub Ligi Państwowości Dol
skiej liczyć będzie 12 członków. Ze strony C. K. 
N. miała być podobno wysunięta kandydatura p
A. Śliwińskiego. f .

Z Łodzi (Szkol , 2-otakie. Wy roki śmierci). W Cu 
Ing ,.Lodaer Ztg.:‘ '« ->ber> rojącego  nadąpić w< 
lvi-z -5.mi otwarcia -niemieckiego 6eminoiyum nau/ 
ezyeiciskiego, w -kołach uolskieh ioz-ważaną je a
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Byśl otwarcia w tymże czasie jmAśkiego semina 
ryUŁ a&uozycśełskiago w Łodzi.

R epu tacja  szkolna magistratu oztoa przygoto
wania do 'Otwarcia 1 polskiej i 1 meratockioj 4- 
fcla»uwej miejekiej szkoły indowej. Szkoła polska 
będzie się mieścić przy uL Targowej 16. Z pocrąt- 
tłem  nowego roku szkolnego będą otwarte 2 kla- 
iy a paralełkami.

cyi 622 podań przeważcie o zapomogi, o różne In- 
(erweneye, wyjaśnienia, o wyrobienie zapomóg 
wojskowymi i rząciowycb itp., które to podania 
Delegaeya z możliwym pospiechem załatwiała. — 
Obecnie pozostaje jeszcze kilkadziesiąt podań o za
pomogi w załatwieniu. ,
- Nadto udzieliła Delegaeya. osobiście zgłaszają
cym się osobom wiele rad i wskazówek co do ii h 

Sąd powiatowy niemieoKi rozpatrywał ouusgJaj; osobistych prywatno-prawnyeh stosunków, 
ąprawę bandytów, w której zapadły Dostępującej Czeska Macierz szkolna w krytycznem połeże- 
wyroki: Adolf Klingsporn, Franciszek Pietrzyków-1 i iu. Dzienniki czeskie nawołują Czechów do ofiar- 
*ka i Edward Bałczewski skazani na śmierć, Kuzi-jności na rzecz swej największe1 instytucji kultu- 
. ni e r  7. Pietrzykowski na 2 lata i Andrzej Papierni-1 rolno- oświatowej, Macierzy szkolnej, która wsku-
na 5 lat więzienia 

Miechów. (Pamiętnik okupacji austrj acfciej). — 
Pod t jtu ła n : „Ob’.,'ód miechowski w okupowanej

tek wojny znalazła się w krj-tycznem położeniu fi 
nansowom. Przy te j sposobności pisma czeskie po
dają interesujące cyfry z działalności te j instytu-

Połste 1916 r.“, ukazała aę  Łwtaj publikacja, k tó icj cyi, z którą i nasze T. S. L ., a zwłaszcza śląska 
autorami tłą: nmdpor. Wład. D u b a j  i maror R. Macierz szkolna, silnie współzawodniczyć muszą. 
W e b e r ,  wicekomeudant. J e s r o  pierwszy u na- Czeska Macierz szkolna z końcem roku szkolnego 
łoczr-k aim i liairacjjOO-statysityeBny, wydany dru S1914 utrzymywała w okolicach narodowe miesza
kiem na polecenie c. i k. komendy obwodowej, nych w Czecnach, na Morawach i Śląsku 84 czkół 
Obok skip lu osobistego władz okupacyjnych, o r a ; ludowych, 1 realne giwnazyum i 1 szkołę przemy- 
lokładrego wykazu gmin, miejscowości, dóbr słową, 77 ochionek i szkółek freblowskich. Zakła 
więksizy-ch i donacyjnych, ze wskaż,-miera lokalnych ly wychowawezo-naukowe, utrzymywane praż  
Jas iwżycakowych, stowarzyszeń, zakładów prze jMacierz czeską, liczyły 284 oddziałów i klas, a 
wyżowych itp., obejmuje ten rocznik treściwy r je  uczęszczało do nich przeszło 15.000 d.z.eci, w tem 
hśbuoryiazny miast: Miechowa, Słomnik, Prca&ewic, ;o najmniej kilkaset polskich- Zatrudrrały te za- 
W. Koî ŻŁt, N. Brzeska i wsi Racławice. kłady 041 sił nauczycielskich, w tem 815 stałych,

Ważne są tam dane, dotyczące obszarów rolni-j resztę dochodzących. Budżet Macierzy wynosił w 
etwa, przemysłu, handlu,-zaludnienia t eziłoini- r. 1914 sumę 1,986.034 K, stałe dochody 226.230 K,
Jtwa. Osobny dział podaje skład osobisty: komi
tetu ratunkowego, rady przybocznej, rady do-

drogą 3kładek i ofiar spodziewano się zebrać kwo
tę 1.739.714 K. W ojna uniemożliwiła jednak roz-

broc/.yimośei publicznej; kom isji aprewizacyjnej, ■ winięcie akcyi składkowej, w następstwie czego 
rad szkolnych, wykaz parafij, rabinatów i  t  p, — instytucya znalazła się w ciężkiem finansowem po- 
Dokładna mapa topograficzna powiatu miech-o łożeniu. Niema jrdnak obawy, aby Czesi pozwolili
wsk.ogo dodana, jest na końcu Rocznika, a gusto
wną okładkę zdobi piękny widok naszego ko-

swej Macierzy upaść. Na apel dzienników niewąt
pliwie posypią się hojne datki i ofiary, które Ma-

♦cielą z kolosalną dzwonnicą o kopule kulistej j cierzy czeskiej bvt zabezpieczą. Ofiarność czeska
wielce oryginalnej.

Chełm, 12 lipca. (Alarmy ,mowiniarzy“. —  Ża
ka- ukrywania jeńców rosyjskich. — Polska kom
pania jednoro Czarnków.

Ofiarą zamętu w umysłach ludności wskutek 
afeuzywy rosj-jskiej padło kilka osób z oKohcy 
Chełmu, które, posługując się zbyt żywą wyobra
źnią, rozsiewały wbrew zakazom raszych władz 
niepokojące pogłoski. Ja k  nasza komenda okrę
gowa zawiadamia obwieszczeniami, w gminie 
Cywków, koło Chełmu, znalazło się parę osófc, któ
re nrisiały być ukarane za rozsiewanie fałszywych 
I alarmujących nowin.

Bliskość terenu wojennego spowodowało pewien 
nerwowy niepokój między rosyjskimi jeńcami, pra- 
cująi-ymi w mieście lub w okolicy. Dlatego publi- 
cznemi obwieszczeń.'ami przypomniano ludności, 
jaką karę poe;ąga za aubą przechowywanie zbie
głego jeńca rosyjskiego. Jako  odstraszający przy
kład ogłoszono ukarani* niejakiej Anny Zielińskiej, 
mieszkanki wioski w okolicy Chełmu, która za 
przechowywanie zbiega jeńca rosyjskiego została 
aresztówana, a je j budynki spalone.

Spokój i cisza zapanowały w mieście. — Ci
szę tę przerywają tylko czasem wesołe pieśni 
dziarsko maszerujących przez miasto, stacjonow a
nych tu, kompanij ochotników jednorocznych. — 
Powszechną zwraca uwagę kompania jeduoro- 
czniaków Polak w, którzy maszerują zawsze 
x pieśnią na ustach. Pleśni, śpiewane z rozmachem 
ihór.un aa glosy, dziarskie postawy i piękny 
wzrost polskich j  tónoraczniaków wywrabiją po- 
Iziw i zainteresowanie mieszczuchów. :

bowiem na cele swej Macierzy jest ogromna.
Reforma zegarowa w Rosyi. „Rieoz“ » 9 czerw

ca br. donosi, że ministersuwo kom unik acyl od 14 
czerwca wprowadź a „24 g jdzume liczenie cz/isu, by 
w służbowych dokumentach i depeszach nie pisać 
„po południu i po północy11.

Odezwa gubernatora wołyńskiego do „bieżeó- 
ców“. „Rierz z 25 czerwca pioze: „Wołyński gu
bernator wydał następującą odezwę-

„Z pomocą Bożą nasze zwycięskie armat -wypę
dzają z wołyńskiej gub hardego wrogr, który za 
ją ł wasze pola i domy. Ryzumiemy waszą chęć po
wrotu do domu. Bądźcie rozsądni. U et^u jący  n:e- 
pizyjaeiel rzucił wasze pola nieobsiane. Tam, gdzie 
się znajdujecie, po-winniśc ;c zebrać, urodzaje chwi
lowych ziem i pomudz innym. Chleb i pasza po
trzebne dla armii, jest tedy waszym obow iązkiem 
wytężyć wszystkie siły, by tego dostarczyć jak  naj
więcej.

Wszelki ruch tia tyłach naszych sławnych wojsk 
utrudnia prawidłową komunika lye. dowożenie re
zerw, amu-uicyi i prew iantów. -Nadejdzie czas, gdy 
władza państwowa sarna wam Dowożę wrócić do 
miejsc rodzinnych, odbudować się i  zacząć pracę 
pokojową11.

Odznaczenie Najwyższe pochwalne uznanie „Si
gnum laudis“ otrzyma! w lipcu na froncie włoskim 
p. Edward P o l a k ,  inżynier z Nowego Targu, po- 
rucznik-komendant maszynowych karabinów.

Odznaczenia. Honorową odznakę Ił klasy Czer
wonego Krzyża z wojenną dekoracyą otrzymali: 
nadpon Władysław Mroczyński w 1 batalionie sa-

ś w i a t a .
perów, st. lekarz sztabowy dr Jan  Ziembicki, lo-
,;orz pułkowy dr Alfred Kostka, lekarz pułkowy

... .  . . .  , łr „  „  i , ,  dr Teodor Zakliński: rezerwowi lekarze asystenci:Wiedeńska delegaeya K. R K. w  iigtupadz.e . m , \ J
1915 m l , k ak K sią^co Budrapi K on ito l poteo- i r  TadeU3Z J a ° yk’ dr KAa'aad RajLa‘
cy lotkuiętym klęską wojny powołał do życia w B oa, teatru aiiejskiego w Krakowie
celu roztoczeniu opieki nad naszym, uchodźcami Ju |iusza Słowackiego
wojennjnbi, przebywającymi w Wiedniu i zadio-
im ch krajach monarchii sp..cyaLną delegacyę, któ- ’r^s} "^ au-:T j ^yótęp p. Heleny -̂ O-
ra niebawem rozpoczęła swą działalność w stolicy wczyńskiej, L. eitlera i J .  Manowardy. 
państwa. Obecnie wiedeńska K. B. K. wystąpiła Repertoai miejskiego teairu ludowego,
z drugiem już z rzędu sprawozdaniem ze swy :h ; yye -wtorek dnia 18 lipca o godz. 6 wieczorem
czynności i zarządu powierzonymi sobie fundusza
mi; sprawozdanie to obejmuje okres czasu od 27 
marca uo 30 czerwca b. r.

W  dniu tym dziennik kasowy delegaeyi wykazy
wał w dochodach kwotę 94.046 kor. 05 hal., zaś 
w rozchodach 84.219 kor. 10 hal., przeto w kasie 
w gotówce znajdowała się kwota 9 826 Kor 95 hal. 
Ponieważ jednak w kwocie te j znajdują sie sumy, 
podlegające zwrotowi, j?k  np. między innsml su
ma 7.350 kor., jako pozostałość z 82.150 ker, przy
słanych przez K. B. K. z przeznaczeniem na zaku- 
pno obuwia, przeto rzeczywisty własny zapas ka 
sowy delegaeyi w dn:ur 30 czerwca b. r. ograniczał 
się do kwoty 2.426 kor. 95 hal.

„Toomki Palucb“.
We środę dnia 19 

,.Do>koła miiosci“.
lipca o godz, 8 -wieczorem:

R & r j o r z ^ z e n i a  ( M z ^ K e .
Najnowsze austryaćki6 rozporządzenie apro-wi 

"acyjne, mające na celu oszczędzanie mięsa i tłu 
szczu, wy-chodzi z założenia, że najwięcej tych dro
gocennych dziś substancyj marnuje się po restau- 
racyaoh, ustanawia te i  przepisy dla koosumcyi re- 
starracyjnej, przywilejami pewncanl darzao nato- 

W czasie eprawozdawrczym wpłynęło do Deiega-' miast gospodarstwa prywatne, 1 z/w. ogniska da 
488 zapomóg, a nadto rozdała potrzebującym 55i !mowe Tylko zakaz sprzedaży tnięaa w dra bez/mię- 
sztuk z zakupionych przez siebie ubrań i b ie liz n y .,c e  r&zszerzył się na -z*kaz konsumejd za -ówno 
Zapomóg udzielono pizeważnie wychodźcom nie. dl** gospodarstw -publicznych, jak  prywatnych. To 
pobierającym żadnych zasiłków, łub pobierającym "aprzywilejowanio gospodarstw domowych jest o 
je w niewystarczającej wysokości, przyczem nie tyle zaslanawrające, że równocześnie po-pieia się 
pomijano osób internowanych i pozostających w ruch na polu masowego wyżywiania. Dotychczas 
barakach, a znajdujących się często w bardzo ogr irdcza się on do najbiedniejszych warstw lod- 
opłakanych stosunkach. | ności, nie brak jest jednali usiłowań, żeby także

Wczasie sprawozdawczj m -wpłynęło do Deiega- j warstwy średnie przystąpiły do spółkpwej kon-

sumcyi, gdyż w ten spoeób oszczędza się więcej 
tłuszczu, węgla, przypraw i roboty. .

W Berlinie n p. powstają juz masowe kuchnie 
urzędnicze. Ta rzekoma sprzeczność tłómaczy się 
jednak tom, że, jak  dotąd, restauracye, handellti, 
pensjonaty i t. p. dogadzały wiaśnis najbardziej 
indy yMuałnym gustom publiczności i zarazem bu
dziły przez obfita podaż różne zbędne, a dziś mar
notrawne, apetyty. " ’ . - .

Rozporządzenie ministerstwa austrja,id:iego zna
ne jest juz dziś y  pełnym tekście. Z tekstu tego 

'warto jesitKe podnieść niektóre szczegóły. I  tak, 
'w  wypadkach, godnych uwzględnienia, może po
wiatowa władza polityczna pozwolić wyjątkowo na 
kupowanie i spożywanie mięsa t a k ż e -  w d n i  
b e  z m i ę s n e .  Dotyczy to zwłaszcza s a n a- 
t o r y ó w. Lecz sprzedawcy muszą co do ty  en 
wypadków prowadzić jak  najskrupulatniejsze za 
piski, notować nawet ilości i gatunki spizedanegc 
mięsa-. Podobnie mogą chorzy, umieszczeni w sana- 
toryach, korzystać także z ulg od surowych prze
pisów, obowiązujących po restauracyach. Przekro
czenia zakazów karane będą g r z y w n ą  do 5.000 
koron, lub a i e s z t e m  do 6 miesięcy; sprze
dawcy mogą być ukarani o d e b r a n i e m  k o ń 
c e  s y i.

Wielkie pytanie, jakie się odrazu wszystkim 
nasuwało przy czyUniu rozporządzenia, było, w ja 
ki sposób władze będą wykonywały kontrolę aad 
ścisłem trzymaniem się zakazów. Dozorować re
stauracje i różne jadłodajnie jest jeszczo dość ła
two, zwłaszcza, gdy i sami goście mimowoli stają 
się czynnikiem kontrolującym Trudniej jednak do
zorować- gospodarstwa prywatne, czy trzymają się 
zakazu niojadania mięsa w dni bezmięsne, czy nie. 

[Organa kontrolne władz mogą jednak robić także 
dorywcze rewizye po kuchniach prywatnych... — 

;0  wiele lepszą od kontroli rękojmia jest, że już 
!i tak wysokie ceny mięsa zmuszają ludność dc do
browolnego nakładania sobie postów, prócz tego 
gospodarstwa prywatre mają — w porównaniu 

| z wiktującyini się pc restauracyach — taką wolność 
korzystania z tłuszczów, że potrawy przyrządzane 
przy pomocy tłuszczów oędą dla nich równoważni
kiem mięsa. Ważnom jest, że spożywani^ rosołu 
z mięsa n i e j e s t w ż a d e n  d z i e ń  w y k l u 
c z o n e , ,  ani w dornacn, ani w reustauraeyaeh. 
Obostrzenie przepisu eo do dni bezmięsnych za
wdzięczać należy głównie sferom bogatszym, które 
r.ie wzdragały się przed żadną ceną, byle mieć co
dziennie mięso na stole i k.óre przed dniami bez- 
mięsnemi kupowały sobie mięsa na zapas. Teraz 
i te koła odczują wojną. Co się zaś tyczy camej 
kontroli, to w rozporządzeniu znajdujemy tylko 
par igraf 14, który orzeka:

„Polityczna władza powiatowa, oraz władza po
licyjna w miejscowościach, posiadających własną

I policyę, są upoważnione przedsiębrać każdej chwili 
, oględzir.y w lokalach, gdzie się odbywa zawodowa 
sprzedaż mięsa, podawanie potraw, lub wyrób i po
dawanie towarów cukierniczych, oraz w g o s p o 
d a r s t w a c h  p r y w a t n y c h. Są one też u- 
poważnione każdej chwili przeglądać zapiski tych 
przedsiębiorstw1*. . .

„Fremdenblait11 zapowiada, że c a ł e  t o  r o z p o 
r z ą d z e n i e  t r z e b a  u w a ż a ć  z a  w s t ę p  
d o  z a p r o w a d z e n i a  k a r t y  n a  m i ę s o ,  

[inaczej bowiem absolutnie nie można skutecznie 
dopilnować dotrzymania odnośnych zakazów. — 
Ilość mięsa po restauracyach jest ograniczona do
I I  względnie 15 dkg, na j'edno danie, natomiast 

'konsumeya mięsa w domu eJo jest niczem ograni
czona i tytko karta mięsna, wyznaczająca pewno 
ilości na głowę i dzień, m cgLby być zaporą przeciw 
nie/społecznemu obżarstwu.

Dzienniki wiedeńskie omawiają i interpretują 
żywo całe rozporządzenie. „Fremdenblatt“ zamie
ścił o niem nawet wstępny artykuł, inne pisma 
zamieszczają yyw iadj z właścicielami restauracyj 
i z wybitnemi członkiniami „Rohft11, towarzystwa 
gospodyń austryackich. Niektóre uwagi z tych wy
wiadów godne są zanotowania. I  tak niektórzy 
wróżą, że skuikiem tego rozporządzenia będzie po 
drożenie wnętrzności, szpiku, kiszek krwawych, 
ryb, jarzyn, grzybów i owoców. Prezydentka ,Jto - 
hft • twierdzi, że przestrzeganie przepisanej wagi i  1 
względnie 15 dkg. nie będzie nigdy dokładne — 
Największy kłopot sprawia restaraatorom kwestya, 
co teraz podawać gościom w dni bęz,mięsne i  w so
boty. Oświadczają oni wprost, że stoją przed za
gadkami, Mięso gotowane wj'stąpi na pierwszy 
plan, zniknie zupełnie z jadłospisu rozbratel. — 
W  „N. Fr. Presse11 restaurator „piwnicy ratuszo
w ej11 urządza sobie reklamę, zapowiadając, czem 
o d  to teraz bodzie gości karmił. Przepowiada epo
kę pieczenia na reżnie, jarzynę będzie gotov ał 
w solonej wodzi o na sposób angielski. Ciekawy 
jest jeden szczegół z jego wywodów, mianowicie 
co do oszczędzania tłuszczu przez zakaz podawa
nia mięsa na DÓłmisku. Opowiada, że właśnie trzy 
dci temu był u niego pewien fabrykant mydła i ku 
wielkiemu jego zdziwieniu zaproponował mu stałe 
kapowanie rsztek tłuszczu z talerzy w jego restau
r a c ji  pc gościach. Umówiono już nawet za te 
resztki kwotę 60 do 70 K miesięcznie. Niektórzy 
restauratorzy umieszczają przy naczyniu na pomyje

osobne naczynie do wyławiania tłuszczu, spływa
jącego wraz z pomyjami i sprzedają ten tłuszcz 
na fabrykacyę mydła.

Nowe rozporządzenie wzoraje się po większej 
części na przepisach, któro przed kilku miesiąca
mi wydano w Berlinie. Są one nieco odmiennne 
niż w Austryi, Kiełbasa n. p. zakazana jest w dni 
bezmięsne bez wyjątku. Jadłospisy berlińskie mo
gą natomiast zawierać sosy z oliwą (majonezy); po
dawać potrawy mięsno wolno tylko wprost na ta
lerzach, podczas gdy w Austryi istnieje tylko za
kaz podawania ich na półmiskach din, jednej oso- 
by, dla kilku osób zaś wolno je  podawać w ten 
sposób. Za to potrawy z ryb me podlegają żadnym 
ograniczeniom, ni«ma też zakazów co do legumin 
i co do wyrobu kensenwów mięsnych, które są w 
Niemczech dziś głównem pożywieniem. Wiele je 
dnak w tych pizepisach zmieniło się wskutek za
prowadzenia w Niemczech karty na mięso; zezwa
la ona na 25 dkg na tydzień na jedną osobę, w 
trzech poreyach po 8 Jo  8hJ dkg Dzięki tema 
jatk i i maramie są tam otwarte także w dnie bez
mięsne przez kilka godzin, w restauracyach je 
dnak dnie bezmięsne są surowo przestrzegane. -

W końcu należy zauważyć, ze ostatnio rozpo
rządzenie stoi w siewnym związku z ostatecznem 
uregulowaniem cen mięsa i tłuszczu wieprzowego, 
które parę dni temu nastąpiło. Ustanowiono ceny 
maksymalne od chlewu począwszy do sprzedaży 
d “ ajlicznej. Stału się to późno wskutek przeszkód 
ze strony Węgier, o wiele później niż w Niem
czech, gdzie już w listopadzie z. r. za jedrym  za
machom zredukowano ceny o jedną piątą — 
W Austryi o zniżeniu niema mowy, tylko o usta
li jiu : ponieważ stało się to w okresie żniw, kiedy 
karmy będzie sporo, „ofiary11 ze strony hodowców 
me ara wcale. ~

określonych towai6w za pomocą nowych ł «  
dzi, nie należy porównywać wartości ładunko, 
lecz wziąć za puiJtt wyjścia wagę, aczkolwiek 
wartość ma także znaezsrse dla re n to w i,jśd  
jazd. .Otrzymamy w ten sposob następujący 
pmddad: W7 roku 1913, któiy był ostatnim r0* 
kiem pokoju-, wywieziono z Niemiec do Ame“ 
ryki następujące farby:
Farby anilinowe i inne terowe 138.547 ctn. meti 
Czerwień alizarinowa 4.926 „ „ i
P~tre barwy abzarinowo 21.636 „ ., i
Inćigo JM .609

Razem 199.718 etn. nwffcrj 
Fomuięłiśray niektóre mniejsze r>ozyeye. Więc 

w roku 1913 wy wa oz i ono z Niemiec do Stano-® 
Zjednoczonych okrągło 20.000 farb terowych 
(smołowych). Dla ich przewiezienia, gćtóby 
tylko rosporząślzalna przestrzeń ładunkowa o- 
bejmowała 500 ton, potrzeba Dy 40 jazd, a przy 
pojemności- ładunko wej 800 ton tylko 25 ja z i  
Jeżeli przypuścimy, że jedynie dwie ładzie pod
wodne będą pełnić służbę przewozową, to mu
siałyby uskutecznić 12 do 20 jazd, ażoby do
starczyć Stanom Zjednoczonym normalnej Ro
ści łarb. To są rzeczy zupełnie mo*żliwe. - *

. Podobnie jest z ważnymi towarami, które 
trzeba przewozić z Ameryki do Niemiec, 
np. nikiel i surowy kauczuk. Surowego nikli, 
przywieziono do Niemiec w 1913 r. rcwem 33.15-3 
ctn. metr., a z tej ilości pochodziło ze Startów 
Zjedli uczonych 21.566 eto. metr. Rudy niklo
wej przywiezono de Niemiec 13G.575 eto uwrte 
Przywóz kauczuku był następujący: - 

Kuczug surowy 204.972 o. ni.
Gutaperka surowa 21.890 » ’>
Odpadki kauczuku 45.806 » »

1

l i l i i  M n i i i  i i i
Tuż przed: odjazdem łodzi podwodnej

rDeutschland* do Ameryki byłem na je j pokła- 
dz; i — pisze korespondent >Berliner Lukal An- 
zeigera*. —  Kapitan Ko.nig, komendant rodzi, 
wezwał mię, ażebym ją  zwiedził. Łódź stała je 
szcze na kotwicy przy bulwarze swoich doków. 
Wczesnym rankiem urządził jeszcze kapitan 
próbną wycieczkę, ażeby sprawdzić położenie 
i ciężar ładunku. T c jest główną rzeczą dla 
handlowej łodzi podwodnej.

Wszyotko jest dobrae —  mówił kapitan Kb- 
nig. —  Mogę zupełnie zaufać moim dzielnym 
maszynistom, (którzy skomplikowane ■oblicze- 

j nia, uskutecznili jak najlepiej. L
Mówiąc to, wskazał mi schody, wiodące na 

pokład. Widok ociężałego kadłuba lodzi uczynił 
na mnie dziwne wrażenie. Jakże się zdziwiłem, 
gdy w towarzystwie kapitana i pierwszego ma
szynisty znalazłem się we wnętrzu łodzi. Trudno 
uwierzyć, że tak Obszerne i jasne ubikacye mo
gą znajdować się w łodzi podwodnej. Gdyśmy 
przeszli przez koniory z maszynami, tak obszer
ne, że nad niemi mieści się jeszcze pokład, ka
pitan otwurzył d'-zwi, które ‘wiodły do pokojów 
dla maszynistów, którzy w tej chwili właśnie 
zasiedli do obiadu.

W komorach maszyn, do których powrócili 
śmy, kapitan zwrócił moją uwagę na liuzno 
części rezerwowe motorów, umieszczone naj 
ścianach, mówiąc-, że w razie potrzeby może z 
nioh zbudować zupełnie nowy motor. Stąd prze-i 
szliśmy do składów łodzi, które dla mnie były 
naj Lund ziej zajmujące. Wzdłuż kuiyLarza, tak 
wązkiego, że może. w nim pomieścić się tylko 
jeden człowiek, umkr,zozoiue są na prawo i Iowo 

j składy. Przez nŁzfcie drzwi zaglądnąłem do 
I wnętrza i  ujrzałem mnóstw o skrzyń, które po 
uływie tylu miesięcy miały z Niemiec odejść; 
w świat szeroki. Przed centralą znajdował się 
irugi oddział składów, szczelnie zai sikniętych. 
Tutaj musiałem p«qiTzestać na łuformacy: kapi
tana: 2-Zapełnione aa po sufit«.

Potem udaliśmy się do -»sakuiów« łodzi. Zwie
dziłem kuclmie o przes-tózetui dwóch metrów 
kwadratowych, w której rządził pyzaty kucharz 
w biaiej czapce i białym fartuch. W kajucie 
kapitana widnieje pórtiet ks. Hcairyka, który 
niedawno zwiedził łódź »Deutschlan.d«. Opuści
łem łódź z wiarą, że siatek ten z łatwością 
dostanie się do swojego celu.

Zajmujące uwagi, odnoszące się do praktycz
ne! woitości łod: i podwodnych, -znajdujemy we 
sF-amkfurter Zeiiungi. Autor uwag twierdzi, 
że niemieck-fe łodzie podwodne, które wkrótce 
podejmą ruch na wzór łodzi »Deutsdiland r, 
rzeczywiście -dadzą, początek nowemu olresowi 
siosiinków handlowych. Oto cyfry, które star
czą za dow ód.

Ja k  wiadomo, handlowe łodzie podwmdne o- 
bejmują 2 .000  ton rejestrowych brutto. War
tość iżytkowa jest oczywiście mniejsza. Przy
puśćmy, że wynosi ona mniej niż 1.090 ton. 
W każdym razie można przyjąć, że każda łódź 
może zdbrać ładunek, ważący 800 ton. Chcąc 
zbadać, jak  się ukształtuje przewóz pewnych

Razem’ 273.668 cento. meto.
Chodzi okrągło o 30.000 ton, z czego część 

tylko pochodziła, ze Stanów Zjedueeramych. —• 
A przecież wcale nie jest konieeznem, ażeby 
niemieckie łodzie podwodne zawijały jedynie 
do poetów amerykańskich. Ale w każdym razie 
już te cyfry są dowoaem, że łodzie podwodne 
pośród obecnych warunków mają dla ruchtJ 
handlowego wielkie znaczenie.

Odpowiedzialny redaktor:
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M M i k i  M m
kaplan-Jubilat 

kanonik katedralny krakowski, prałat do
mowy Jego Świątobliwości, radca ksia- 

. żęco blsliupiegc konsystorza
przeżywszy lat 75, w tem 52 lat kapłań
stwa, po długiej a ciężkiej chorobie, optu- 
tramy św. Sal ramenLami, zasuął w Panu 

dnia 17 lipca 1916 toku w Kiakowte. 
Wyprowadzenie zwloilr z domu X* %
P'zy uiicy IśopermKa do katod,y na Wa
welu nastąpi we czwartek daiia 20 b. m. 
o godz. 7 M rano, a po odprawionem tam 
że nabożeństwie ekdporacya na cmentarz..
Na te smutoe obrzędy Kapituła katedral
na i Itodzina zaprasza Du>'howieństwv, 
Krewnych, Przyjaciół i  pobożną. Publi

czność.
Osobna zawiadomienia nie będą rszsyłane.

Zr kład pogrzebowy »Conoordir« Jan a  Woluego 
w Krakowie.

■DC p.

S a n a  z  G l e i i z n a n t o  ? 5S P ł
wdrwa po c. ko lekarzu satabuwym

przeżywszy lat 57, po długiej i ciężkiej 
chorooie zmarła dniu, 17 lipcu 1916 roku. 
V7n>rowaclzeii:n zwłok z domu żałob]' 
przy ulicy Grodzkiej L 39 w Krakowie 
na miejsce wiecznego spoczynku nastąpi 
* 19 lipca 1916 r. o godz. 5 po południu.

Na ten smutny obrzęd w nieutulonym ża
lu pcgrąśony brat ii rodzina zapraszają 

krewnym, przyjaciół i znajomych. 
Osobnych zawiadomień nie rozsyła się.

EMMA ROSZYŃCÓWNA.

4 (Fiag dalszy).
Wszystko, co później nastąpiło, było jednym 

olbrzymim wysiłkiem duszy kobiecej, szamocą
cej się w śmiertelnym lęku. W miasteczku, do
kąd Marya jeździła zamawiać mszą za duszę 
dziada, zatrzymał się jak raz na jednodniowy 
wyDoezynek major, dążący z głębi Kosy] z po- 
włimmi w Karpaty, Były to właśnie uzupełnia
jące kompanie do stojącego od trzech mie
sięcy w ogniu pułku, w którym służył Józef 
Wronowski. Major był człowiekiem starym, do
brodusznym i w demu, k,dyś pod Uralem, zo
stał dwie córki mniej więcej w wieku Maryi. Z 
początku starał się wyperswadować rczegzaito- 
jwancj dziewczynie, że niebecpieezeństwo, które 
zagroziło je j bratu, dla jego starych i doświad
czonych oczu przedsenwiało się w daleko mniej
szych rozmiarach, niz w je j rozgorączkowanej 
głowie. Wromowskdcsgo zapewnie wciągnęli ko
ledzy do pijatyki i gry w karty, która podów
czas rozwielmożniła się w armii rosyjskiej i 
przegrał do nich znaczniejszą sumę, aloo też 
po'.vajnił się z przełożonymi. Przemawiały za 
tem starania o  przydzielenie do kauks skiego 
Kontu. Dzień nsyna nie dała się p.-zekonnć. — 
S ta r  cąajoT, widząc, że z aią nijak ntó pora'!zi, 
«god 'ił «dę na wszystko, co ehciała Nawet na 
Eayńienie na szwank «wojej dobrej i nieskala- 
#ej nigdy "adcyro irystępkican głąwy acąciwego,

małżonka ojca. i  dziadka. Postowi} tylko wa
runek, by w eelu mniejszego zwracania uwagi 
gawiedzi, Maiya ubrała się w sałdacką odzież. 
Waricocze mnsiała także obciąć przy skórze... a 
w każdem mieście, przez które będą przecho
dzili, miała przykucnąć między walizami i sie
dzieć oiebulko, jak myszka. Chytry major ra
chował jeszcze na próżność niewieścią... Ale 
rozegzaitow«.na dziewczyna przymtaia. na 
wszystko, czego od niej zadano.

W ostatniej chwili majorowi żal się zrob'k> 
długich i miękkich jak  jedwab włosów dziew
czyny. Kazał zwołać wszystkich sałda/tów przed 
swoją kwaterę, upatrzył sobie między nimi je 
dnego, z co największą głową i przybrawszy 
najsroższą, jaką unii ił, minę, ściągnął mu ze 
łba siwą kuczmę. P iszkodowany aałdnt wy
bałuszył na okrągło oczy, siląc się daremnie w 
swojej wielkiej głowie odgadnąć, jakim spo
sobem jego wysoku-błagoirudje pan majoc do
wiedział się o karygodnym współudziale jego 
czapki w kmdzaeży dwu głów ek czosnku, której 
się sałdał dopuścił wczoraj wieczorem, zaraz 
po przybycia dc miasteczka. Czosnek ton u- 
kradl u piyknej bednarki, u której stal na kwa
te r a . a ukrył go właśnie w czapce. Czapka ta 
opierała się Maryi o sam komuszek nosa. za to 
dookonrle kryła jedwabiste sploty. W zawv 
niąrku kobiecych sulaen. które Maryai zrzuciw
szy ze siebie odsyłała do Wrooowisasek, wyszu
kać major boa z czarnych sttr&idh piór, schował 
je  do kieszeni i, gdy r(Wziął wowk?' wjiruszał w 
dalszą drogę, wiaBno-ęcmie ząpiął je  ną szyi 
nowego saidata.

A kiedy błękitna mgła oddalenia przysłoniła 
-tobą cerkiewne banie i cienką, jak  igia, wieży
czkę kościoła w Swiącianach, sałdat z wielką 
głową, który postępował z gołym łbem w osta
tnim szeregu, upewniwszy się przedtem o tem 
dokładnie, wyciągnął z zanadrza piękną chu
stkę z czerwonej "włóczki, zdobjtą na beduaree 
tym samym sposobem, co owe dwie główki 
czosnki, i okręcił sobie nią wielka głowę na 
sposób tureckiego zawoju.

■ Zawój ten okazał się w chodzie nieco niewy
godny, gdyż obfite czerwone frendzle spadały 
"-o&ząoem-i na oozy i drogę mu przed nosem za
słaniały. Sałdat z wielka głową pc*knął się z 
dziesięć razy, a ze t  zy na dobre wywrócił. — 
Wtedy otulił sobie chustką głowę zupełnie w 
talii sam sposób, w jaki otulała się nią piękna 
bednaaka, i związał końce je j na. karku w wiel
ki węzeł, rozumującilu&ziiie, że jeżeli dziew czy na 
rta, fui gonie uhraia się za wiedzą samego mr jora 
w sałdacką oząpJcę —  to kobieca chustka na 
sałoaickiej głowie n iczm  wkże niie ubliży jego 
wojackiej goanłości.

W połowic drogi major został ody ołany, a 
komendę nad oddziałem objęli dwaj młodzi ofi
cerowie.

B n ;c, tygocmie całe powolne; włóczęgi przez 
obcy kraj ze aencerr ćciśnioncn. łękisan i nk- 
pokojem... Po drodze mijała się Marva czasem 
z wiosną, która szła z południa na' póSnrc z rę
koma pektemi 'cseleniejącycb mchów i młodych 
braw. Wioant. to  ezła oa.przód, to się wracała, 
więc bmM;,; się bardzo często. Pogodnemi no
cami, które spędzała często na wozie, bezsen

nie, z twarzą obróconą na kopulę niebieską i ©- j pierwszą rajską wiosnę, z Tajslci&mi drzcwann. 
czy ma wlepi onami w gwiazdy, przyświecał je j okrytumi menaswanem rajskiein kwieciem. —̂ 
Oryon Ten sam, którym straszył ją  brat. Zło Marya kiedyś widziała już była tę rajską wi-r 
tv jegomość, podpierając, się gwiaździstą ma snę, rajskie drzewa i kwiaty, a1 teraz ktoś pod' 
ozugą, spacerował sobie tam i z powrotem po; patrzył to wszystko, utrwalił na płótnie i znowil 
stronii w którą dążyła Marya. Całkiem, jakby | pokazał jej' oczom. Biały Kruk, który wtedy 
przechadzał się po grzbiecie Karp°t. PłakaŁ1! był zaledwie małem kruczem piskledem, obie

gał na swoich krótkich nóżkach staw dokotó 
i starał się pochwycić w zęb> jedną z gałązek 
rajskiego kwiecia. A z pobliskiego miasteczka 
płynęły radosno dźwięki dzwonów, zwiastują*

wtedy.
Droga niespodziewanie skróciła się trochę u 

samego końca. Marya dowiedziała się, iż pułk, 
w ktńrym służył je j brat, po trzecbmiesięcznem 
staniu w nieustannym ogniu został odŁoiiien- ‘ cy eh ludziom zmartwychwstanie 1 wygladzał,V
dorowany na sześciotygodniowy odpoczynek 

do jednej z podkarpackich wiosek.
Dztewczy.na wsunęła listy w zanadrze i za

dumała się. Wielka Sobota... tam w domu 
wierzby, rosna.ee dokoła stewu w parku; okry
ły się już pewno kaskami. Przypomniała się je j 
Wielka Sobota z przód roku, czy z przed dwu 
lat. Chorowała wtedy ciężko na zapalems płuc 
i w Wielką Sobotę wyszła po raz pierwszy z 
bratem dio parku. Była po chorobie tak bezsil
ną, że kiedy doszła, do Orodka parku, siły ją  o

sobą ostatnie zmarszczki na powierzchni sto' 
wu, by ani jtóen szczegół z obrazu rajskiej wio* 
sny nie uszedł uwadze dziewczyny.

Marya i Józef rozmawiali o wielkich wyda* • 
rżeniach, które się rozegrały na ziemi przo^; 
niespełna dwoma tysiącami lat. Dziewczyn^ 
wierzyła gorąco, chociaż w swój odrębny, fai>' \ 

tastyozny nieco sposób,, mężczyzna w spia-wac}1 
religii był pogodnym sceptykiem, nie potok-' 
wał ani1 też nic zaprzeczał niczemu. Niechaj s°' 
bie Marynia wierzy w anioły, które rozm aw ia'

puściły zupełnie i musiała usiąść na ławce nad ły z trzema Maryami przy grob.e Jezusa, oznfd'
stawem, by odpocząć. Wielkie lustro wody u je j 
nóg odb _ało w sobie blade a  rozświetlone jak 
zwykle o wiosennym zachodzie słońca niebo, 
czarne i niezgrabne sylwety wierzb a ich 
gałązka!; obwieszone haikami. Niebo Łam w głę
bi było świetLatsze i głębsze, sylwery wierzb 
czara iejszo, a  bazie na wierzbowych gałązkach 
całk om siebrne, czarodziejsko wydłużone i 
drżące. Wyglądały ro, jakby u nóg Maryi ktoś 
rozścielił wielki obraz, na którym wymalowali

miając nn, iż niema w grobie Tego, kogo sz'ń 
kaja, gdyż zmartwychwstał —  owszem, wsz^j 
anioły są tak do niej podobne. Gdyby on. J°' 
zef, zobaczył ją  tak znienacka, o świtoniu t 
ogrodzie, myślałby także, że jest aniołem i  ̂
wierzyłby na śleno we wszystko, coby mu I ” 
wiedziała. »

Mówił już je j to, niosąc ją na rękacn z V 
wrotem do domu. (C. d. n. )- j
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